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w Stronnictw ie N arodow em

Pan R om an D m ow ski opublikow ał 

ostatn io szereg artykułów  o m ilitary ­

zacji polityk i.

W ódz „trustu m ózgów " obozu en ­

deckiego w Polsce, naczelny spec od 

m etod pracy politycznej trąb i na od ­

w rót. C zem u  należy przypisać tę na ­

glą zm ianę, czem u tak nieoczekiw anie  

kry tykuje w zory , które  jeszcze tak  nie­

daw no endecja propagow ała w śród  

sw ych adheren tów . N iedaw no prze ­

cież o M ussolin im  i H itlerze prasa en ­

decka pisała hym ny pochw alne. Z da­

w ało się nam , że sam p. D m ow ski 

przyw dzieje  kolorow ą koszulę.

D ziś natom iast o ro li rządów  w  

N iem czech i W łoszech , które stw orzy ­

ły szkołę m ilitaryzacji polityk i w  sty ­

lu  dw udziestego  w ieku  pisze p. D m ow ­

sk i, że „przyglądając  się tym  rządom , 

słuchając rozm aitych w ynurzeń ich  

przedstaw icieli w ostatn ich czasach , 

dochodzim y do w niosku , że tam  spra ­

w a w ytw orzenia now ych  podstaw  rzą ­

dzenia nie posuw a się w cale naprzód , 

iże niem a tw órczości politycznej, bo  

brak  m yśli tw órczej, która  została  spa ­

raliżow ana, m iędzy innem i przez m ili­

taryzację polityk i.”

N ie podoba  się już p. D m ow skiem u  

typ organizacji w ojskow ej, sk łonność  

do m undurów , zain icjow ane przez fa ­

szyzm  koszule, „zbiórk i", „odpraw y", 

„,prace w  teren ie" itp . A jeszcze tak  

niedaw no... K ilka tygodni tem u pa ­

m iętam y „m łodych stronnictw a naro ­

dow ego" i niesław nej pom ięci O . N . R ., 

paradujących w  koszulach , pasach  ko ­

alicy jnych i z m ieczykam i C hrobrego . 

G asnący św iat obozu endeckiego w  

Polsce w ziął przykład z organizacy j  

typu faszystow skiego, przystro ił cały  

sw ój przychów ek i m łodzież zaczęła  

„singen und m arschieren". A le poza- 

iem  zaczęła m ocno krzyczeć, stosow ać  

m etody  w alk i politycznej, których  na ­

w et ich starsi opiekunow ie nie stoso ­

w ali. M ieli spokojnem zachow aniem  

uśpić czujność w ładz, tym czasem za- 

prędko pokazali praw dziw e sw oje o- 

blicze.

„W ódz" M osdorff nie zdał egzam i­

nu politycznego . W obec tego przy ­

szed ł p. D m ow ski do przekonania, że  

w ódz polityczny dw udziestego w ieku , 

który m usi m yśleć za w szystk ich , o  

całym  zakresie polityk i i m yśleć tw ór­

czo —  „tak i człow iek się jeszcze nie  

urodził i tak iego nigdy nie będzie."

N iety lko podzielam y opin ję p. 

D m ow skiego o M osdorffie , ale zgadza­

m y się naw et z nim , że m ilitaryzacja  

polityk i odbiła się „...najgorzej bodaj 

na tych organizacjach  w  Polsce, które  

naśladow ały , a raczej karykaturow ały  

faszyzm  czy hitleryzm ."

B ezw ątp ien ia najgorzej !
O . N . R . został przez w ładze roz ­

w iązany , „w ódz" (m am y  na  w yśli M os- 
dorffa) zanim  zaczął być w odzem , już  
się skończył i ciem ne typy w „jas-

Kraina łez i nędzy...
Wisła i jej dopływy w Zach. Małopolsce występują z brzegów

Z A LA N E Ł Ą K I I PO L A . —  SE T K I R O B O T N IK Ó W  PR Z Y PR A C Y  N A D  W Z N IE SIEN N IE M  W A Ł Ó W

T A R N Ó W . 4. 9. —  W skutek dw udniow e­

go deszczu w oda na D unajcu w Ż abiem pod 

niosła się o 3 m , 30 cm . nad poziom norm al­

ny. W G rom iku w oda zalała drogi w oje­

w ódzkie, nie spow odow ała jednak przerw y  

w kom unikacji W G rom iku i T uchow ie za  

lane zostały niek tóre dom y. K oło T ucho ­

w a w oda zalała to r kolejow y, jednakże ko ­

m unikacja została utrzym ana. Szkody nie  

są w ielk ie . W oda na rzekach pow oli opa­

da, aczkolw iek deszcze nie ustają. N iebez­

pieczeństw a niem a.

E W A K U A C JA D O M Ó W .

C H R Z A N Ó W , 4. 9, —  O statn ie deszcze w  

pow iecie chrzanow skim spow odow ały, że w  

m iejscow ościach : Jankow ice, G orzów , B o ­

brek, M ętków , O klesna i Podłęże w oda na  

W iśle w ystąp iła w niek tórych m iejscach z  

brzegów i zalała przybrzeżne tereny. W  

G rom  cu w G orzew ie i w B obrku ew akuow a­

no kilka dom ów . Stan w ody na W iśle o g. 

15,30 w ynosił w Pustym 4,80 m . ponad stan  

norm alny . W oda przybiera 10 cm . na godzi­

nę.

Przepływ ająca przez m iasto C hrzanów  

rzeczka C hechło zalała na znacznej przestrze­

ni podm iejsk ie łąk i i pastw iska oraz poprze­

ryw ała brzegi.

PR ZY B Ó R W ISŁ Y I D U N A JC A .

K R A K Ó W . 4. 9. —  Stan w ody na Sole w  

Ż yw cu o godz. 17-tej w ynosił 318 cm . czyli 

63 cm . ponad stan norm alny-

K oło B ochni o godz. 16-tej stan R aby  

w ynosił 413 cm , ponad stan norm alny , D una­

jec w górnym  biegu , w N ow ym Sączu przybrał 

2 m . ponad poziom norm alny , a koło K ars  

w pow . D ąbrow skim o godz, 17-tej stan w o ­

dy w ynosił 281 cm . ponad norm ę. Przy napra­

w ie przerw anego tam przez ostatn ią pow ódź  

w ału rzecznego pracuje około 500 robotników, 

którzy obecnie zdwoili tempo prac w celu 

wzniesienia wału, któryby mógł zapobiec poW' 

tórnemu zalaniu Kars.

Śluza na D unajcu pod K oraram i prze ­

cieka, jednakże ludność cyw ilna uszczeln ia ją

nych koszulach" przestały iry tow ać  
spokojnych obyw ateli państw a.

Pan  D m ow ski dow odzi nie bez słu ­
szności, że m ilitaryzacja polityk i za ­
częła się w  chw ili, gdy b. kom batanci 
ujęli ster w ładzy w  sw oje ręce. Pan  
D m ow ski nie jest b. kom batan tem , nie  
m oże się poszczycić tą piękną trady ­
cją , która b. kom batan tom  dała m oc  
kierow ania państw em , tak jak daw ­
niej prow adzenia bitew  na  polach  w al­
ki. N ieszczęściem  p. D m ow skiego jest 
że nie m oże przelać te j tradycji na  
m łodzież obozu endeckiego , stąd znie­
chęcenie  po  dotk liw ie nieudałej próbie, 
która  podw ażyła jedność obozu endec­
kiego .

zapom ocą w orków z ziem ią, w oda na D unajcu  

przybiera 12 cm , na godzinę.

N a W iśle stan w ody w zrasta .

K om unikacja m iędzy N ow ym Sączem a  

K rynicą pnzerw ana w skiitek zalan ia dróg  

i sk ierow ana na drogę okrężną przez G rzy ­

bów została jeszcze w czoraj w ieczorem przy ­

w rócona do daw nego stanu, jak rów nież kom u ­

nikacja m iędzy K rościenkiem a N ow ym T ar­

giem .
W Płaszczach w pow , now otarsk im uto ­

nęła w w ezbranych w odach D unajca pew na  

kobieta .
W ISŁA  W Y ST Ę PU JĘ Z B R Z E G Ó W

K R A K Ó W , 4. 9, —  W oda na Sole w Ż yw ­

cu podniosła się 80 cm , ponad stan norm alny. 

W  O św ięcim ie na Sole stan 1,45 m , ponad po­

ziom norm alny . N a m ałej W iśle w Jaw iszow i­

cach poziom w ody w ynosi 3,85 m , pow yżej 

w oda w ystąp iła z brzegów . N a W iśle w Sm o- 

licach stan , w ynosi 2,68 m , ponad norm alny . 

W oda podnosi się lecz z brzegów jeszcze nie

E skadra  flo ty sow ieckiej 
w  G dyni

G D Y N IA . D nia 3. 9, o godz. 7,40 , przybyła  

do G dyni eskadra sow ieckiej flo ty w ojennej, 

złożona z okrętu lin jow ego „M arat" i kontr-  

to rpedow ców ,JC alin in" i „W ołodarsk ij", pod 

dow ództw em adm irała G allera, dow ódcy flo ty  

sow ieckiej na m orzu B ałtyck im . E skadrę so ­

w iecką w  odleg łości 2 m il na północny - w schód  

od cypla helsk iego pow itała eskadra O , O . R . P . 

,,W icher", i „B urza",

O R P. „W icher" oddał 17 strzałów  na cześć  

sow ieckiego dow ódcy flo ty bałtyck iej poczem  

„M arat" odpow iedział strzałem na strzał.

H olow nik „L ech" przybił następnie do  

burty „M arata" poczem  kapitan m arynark i w o ­

jennej N am iesn iow ski zam eldow ał się u adm i­

rała G allera jako oficer kom plem entacy jny i 

C zekam y teraz na parlam entary- 
zację polityk i ze strony p. D m ow skie ­
go. M oże utw orzy szkoły m ów ców  
parlam entarnych , którzy będą prow a­
dzili hom eryckie boje z żydam i i m a­
sonam i, m oże w yśle stypendystów o- 
bozu  naród ., aby  uczyli się m etod par­
lam entarnych  w  pałacach  B urbońskim  
i L uksem burskim .

B yłoby to podtrzym aniem  i naw ią­
zaniem  do starej endeckiej „antyszam - 
brow ej" polityk i."

A le tym razem nie będzie m ogła  
endecja osłan iać się żadnym  narodo ­
w ym  in teresem  —  to je j w łasny , par­
ty jny i pryw atny zarazem .

w ystąp iła. N a Skaw ie w zatorze stan jest 

2,10 m . ponad stan norm alny .

W oda podnosi się lecz z brzegów jeszcze  

nie w ystąp iła . N a Skaw ie w Z atorze stan jest 

2,10 m . ponad stan norm alny. W oda podnosi 

się i w (n iek tórych m iejscach zalała tereny  

niżej położone, W W adow icach ew akuow ano  

ludność z zagrożonych m iejsc na przedm ieścia . 

N a R abie poziom w ynosi 3,30 pow yżej pozio ­

m u norm alnego .

I 
PO G O T O W IE PO L IC JI W Z A G R O ŻO N Y C H

M IEJSC O W O ŚC IA C H

K A T O W IC E . 4. 9, —  W  m iejscow ości L i­

gota w ezbrała rzeczka M łynka i na przestrzen i 

około 200 m tr, zalała drogę pow iatow ą, jed ­

nak kom unikacja nie została przerw ana. Istn ie­

je obaw a zerw ania m ostu przez w ezbrane fale  

rzek i Iłow icy na drodze pow iatow ej Z abrze —  

L igota. W zagrożonych m iejscow ościach za­

rządzono pogotow ie policji.

łączn ikow y i przedstaw ił pilo ta. Skolei „Lech"  

przybił do kontrto rpedow ców i w ysadził ofi­

cerów łączn ikow ych pilo tów . „M arat" oddał 

salut narodow y 21 strzałam i, na który odpo ­

w iedział O . R , P . „B ałtyk"; „M arat" oddał na ­

stępnie salu t fladze kontradm irała U nruga 13  

strzałam i poczem O . R , P . „B ałtyk" odpow ie­

dział strzałem na strzał. Z espół sow iecki 

w szedł następnie do portu handlow ego. Przy  

dw orcu m orskim został przy jęty przez holow ­

nik i „U rsus", „B izun" i „T ur" poczem  O . R , P , 

„W icher" i „B urza" w eszły do portu w ojen ­

nego na sw oje m iejsca posto ju.

N a dw orcu m orskim dow ódca floty so ­

w ieckiej adm irał G aller został pow itany przez  

kom panję honorow ą m arynark i w ojennej z or­

kiestrą , która odegrała hym n sow iecki. A dm i­

rała G allera pow itali przedstaw iciele w ładz w  

osobach w icekom isarza rządu m , G dyni, inż. 

Szaniaw skiego , dow ódcy obrony w ybrzeża ko ­

m andora Frankow skiego , kom endantau placu  

z dow ództw em plu tonu żandarm erji m orskiej 

oraz kom isarza policji państw ow ej.

O godz. 11-tej m in, 30 dow ódca floty so ­

w ieckiej adm irał G aller opuścił okręt 

i udał się z w izytą do dow ódcy floty  

U nrunga. Po złożeniu w izyty dow ódcy flo ty  

kontradm irała U nruga, Po złożeniu w izyty do ­

w ódcy flo ty adm irał G aller złożył w i­

zytę kom isarzow i rządu m gr. Sokołow i.

0 godz, 12,30 dow ódca flo ty sow ieckiej 

pow rócił na okręt „M arat". O godz, 12,45 d-ca  

flo ty kontradm irał U nrug rew izy tow ał d-cę  

flo ty sow ieckiej adm irała G allera, a o godz. 

13tej kom isarz rządu w asyście sw ego zastępcy  

inż, Szaniaw skiego i sekretarza osobistego zło-

(D okończenie na stron ie 2-g iej)
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ży ł rew izy tę adm irałow i G allerow i. O godz, 

15-tej nastąp iła w ym iana w izyt m iędzy m es­

sam i O . O , R . P . polsk iem i i sow ieck iem i.

P ancern ik „M arat" jest najw iększą jedno ­

stką bojow ą flo ty sow ieck iej na B ałtyku , P o ­

siada on 181 m etrów długości, 9 m etrów zanu ­

rzen ia, 23 ,003 tonn w yporności, A rty lerja „M a­

rata" sk łada się 12 idział.

P R Z Y JĘ C IE N A C ZE Ś Ć G O Ś C I 

S O W IE C K IC H

G D Y N IA , W  czasie obiadu w ydanego przez  

dow ódcę m arynark i w ojennej kontradm irała  

U nruga na cześć m arynarzy sow ieck ich z do ­

w ódcą flo ty bałtyck iej z adm irałem G allerem  

na czele , kontradm irał U nrug pow itał przedsta­

w icieli floty sow ieck iej, podziękow ał im ? za  

przybycie do P olsk i i w yraził życzen ie, aby  

goście czu li się w P olsce tak , jak nasza flo ta  

podczas pobytu w L eningradzie , W końcu  

kontradm irał U nrug w zniósł w ręce adm irała  

G allera toast za pom yślność flo ty sow ieck iej. 

Z ebran i 3-kro tnym okrzykiem „n iech ży je" 

podchw ycili w zniesiony toast,

S kolei zabrał głos adm irał G aller, który  

dziękow ał w ładzom w ojskow ym za serdeczne  

pow itan ie i życzy ł rozw oju potęg i polsk iej 

flo ty w ojennej, zaznaczając, że pobyt polsk iej 

m arynark i w ojennej w L eningradzie pozostaw ił 

jaknaj  lepsze w spom ien ia. A dm irał G aller w niósł 

w koA cu toast za pom yślność polsk iej m ary ­

nark i w ojennej i jej dow ództw a w  ręce kontra­

dm irała U nruga,

W Y JA Z D A D M . G A L L E R A D O  

W A R S Z A W Y .

G D Y N IA , 4 , 9 , —  O godz, 23 ,28 pociąg iem  

pośp iesznym odjechał do W arszaw y dow ódca  

sow ieck iej flo ty bałtyck iej adm irał G aller w  

o toczen iu sw ych oficerów żegnany na dw orcu  

przez w ładze w ojskow e i cyw ilne.

BANDYCKI NAPAD NA LISTO­
NOSZA.

Droie ofiary napadu zmarły — trzecia 
dogorywa.

Pszczyna. D nia i-go w rześn ia o  
godzin ie 9-tej rano dokonano na dro ­
dze m iędzy Ć lik licam i a M iedzną 
m orderczego napadu rabunkow ego na  
listonosza K arola G łow ałę, który w  a- 
systencji posterunkow ego P asteck iego  
w iózł 7 .000 zł. z urzędu pocztow ego w  
P szczynie  do  agencji pocztow ej w  M ie- 
dznej.

G dy w iozący  pieniądze znaleźli się  
na  drodze obok  lasu , spostrzeg li dw óch  
m ężczyzn , idących drogą w przeciw ­
nym  kierunku . W  czasie w ym ijan ia  
jadących m ężczyźni w yciągnęli nagle  
rew olw er, strzelając rów nocześn ie do  
listonosza  i posterunkow ego . O baj ja-  
dący , ciężko rann i, spad li nieprzy tom ­
ni z row erów , a bandyci, zrabow aw ­
szy w orek z pien iędzm i, zb ieg li do la ­
su . N a odgłos strzałów nadbieg li na  
m iejsce zbrodni pracu jący na poblis-  
kiem  polu  w ieśn iacy . R annych  odw ie­
ziono do szp ita la w  P szczynie . S tan  
obu jest bardzo ciężk i.

Ś lady pościgu za bandytam i napro ­
w adziły na drugą ich zbrodnię , doko ­
naną w  lesie w  S tudziennej, gdzie na ­
trafiono na zw łoki gajow ego M asnego . 
B andyci, uciekając ze sw ym łupem , 
natknęli się praw dopodobnie w lesie  
na gajow ego , który ich usiłow ał za ­
trzym ać. B andyci dw om a strzałam i 
położy li gajow ego trupem  na m iejscu . 
P olicja prow adzi energ iczny pościg .

*

D nia 2 bm . w południe zm arł w  
szp ita lu w  P szczynie listonosz G łow n ­
ia , ofiara napadu bandyckiego pod  

P szczyną. D ruga ofiara, posterunko ­
w y P astew ski, dogoryw a. P ościg za  
bandytam i trw a.

Skróty
Z KRAJU.

+ W e L w ow ie nastąp iło otw arcie w y ­

staw y polsk iego bydła rasow ego . N a w y ­

staw ę przybył p . M inister R oln ictw a.

+ Z arządzoną została rejestracja sądo ­

w a dla przedsięb iorstw  I. klasy , z II. klasy  

m ających 100 tys. zł. rocznego dochodu i spó ­

łek akcyjnych .

+ W  dochodzeniach przeciw ko w am pi­

row i L angem u, w ysuw a się obecnie kw esrję , 

czy jest on zabójcą brata sw ego F ranciszka.

+ W tualetach pociągów pośp iesznych  

będą do ścian przy tw ierdzone ręczn ik i i na ­

czynia z m ydłem płynnem .

+ W e w torek rozpoczął sw e obrady w  

W arszaw ie zjazd przeciw gruźliczy .

+ P olska pożyczka stab ilizacy jna na  

rynkach zagran icznych stale zw yżkuje.

+ W  poniedziałek przybyli do W ilna  

bracia A dam ow icze, następn ie udali się do  

sw ej rodzinnej w si.

4- W w arsztatach kolejow ych w B yd ­

goszczy w ybuchł groźny pożar; straty sięga­

ją 70 tys. zł.

4- W  niedzielę odsłon ięto pom nik M arsz. 

P iłsudsk iego w Iłow ie ufundow any przez  

K . P . W .

Z ZAGRANICY.

4- N a czas zjazdu hitlerow skiego w N o ­

rym berdze od 4— 9 bm . został zakazany prze ­

lo t sam olo tów  w  prom ieniu 20 kim .

4- L iczba bezrobotnych w S tanach Z je ­

dnoczonych dosięgn ie w lu tym 20— 30 m ilj.
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osób . B ędzie to zatem 6-ta część całej lud ­

ności.
4- W  północnych W łoszech spad ł pierw ­

szy śn ieg ; w południow ej zaś części panują  

burze.
5- W  P radze czesk iej rozpoczął obrady  

kongres filozofów —  przew odniczącym jest 

prez. M asarick .

6- W  R osji na K rem lu znaleziono w ’ m u ­

rze ukry tą kasetę, zaw ierającą dokum enty  

i ordery N apoleona.

7- W  francusk iem m ieście C annes are ­

sztow ano 5 W łochów podejrzanych o upra ­

w ianie szp iegostw a.

8- D onoszą, iż 70 oficerów sow ieck ich  

zdobyło górę E lbor na K aukazie.

9- R ozpoczęły się na now o rokow ania  

japońsko-sow ieck ie. S zczegóły trzym ane są  

w ta jem nicy .

4- D w udniow e lo tn icze m anew ry jafpoń- 

sk ie zakończono w  niedzielę .

4- W  portugalsk iem  m ieście L izbonie w  

czasie w yścigów  sam ochodow ych , 2 sam ocho ­

dy w padły w publiczność; jest 5 zab itych  

i 12 rannych .

4- W  B razylji napadli Indjan ie na pew ­

ne m iasteczko . P o obu stronach jest dużo  

zab itych i rannych .

4- N a jednej z w ysp duńsk ich odbyw a  

się kongres kościo ła ew angelick iego .

4- W  pobliżu S enftenburg najechał po ­

ciąg na au tobus osobow y; rannych zostało  

9 osób .
4- N ad D anją szalała potężna w ichura, 

połączona z ulew nym  deszczem . K ilka stat­

ków m orsk ich zostało zatop ionych .

4- B arthou otrzym ał zaproszen ie od rzą­

du greck iego . W A tenach oczekują go w  

najb liższym  czasie .

4- N a K ubie ogłoszono 24 godzinny strajk  

pro testacy jny  przeciw ko represjom  i terro ro ­

w i rządu . S trajku je przeszło pól m iljona  

robotników .

Gmina wiejska i Gromada 
w świetle nowej ustawy samorządowej.

(C iąg dalszy

SAMORZĄD WIEJSKI PRZED 
NOWĄ USTAWĄ.

P aństw o  P olsk ie istn ieje  już 15 la t. 
W szyscy jego  obyw atele  płacą jedna ­
kie podatk i. W szyscy służą w jed- 
nakoiw y sposób w w ojsku . W szyscy  
posługują się  tak iem i sam em i pien iądz  
m i. W szyscy podlegają w  w ielu dzie­
dzinach tym  sam ym  praw om , a  sam o ­
rząd w iejsk i inaczej urządzony był 
na  ziem iach , które  pozostały  pod  zabo ­
rem  niem ieck im , a  inaczej na  ziem iach  
które  pozostaw ały  pod  innem i dw om a  
zaboram i, to znaczy pod zaboram i 
austrjack im i rosy jsk iem . T ak w ięc  
w  naszem P aństw ie, czego niem a na  
całym  św iecie , jedne gm iny w iejsk ie  
były zorgan izow ane w tak i, a inne  
znów  gm iny  w iejsk ie w  zupełn ie od ­
m ienny sposób .

T o sam o tyczy się organów  gm in ­
nych , oraz sposobów  ich urzędow ania  
i pracy , które to  organy  i sposoby  od ­
m ienne były  w  jednej, a odm ienne w  
innych  częściach  naszego* P aństw a.

Z tego to  w łaśn ie  pow odu, jako też  
z uw agi na okoliczność, iż poprzednie  
ustaw y sam orządow e z innych rów ­
nież w zględów  nilenadaw ały  się już  na  
obecne  czasy , przed kilku  jeszcze la ty  
zaczęto  starać  się o  w prow adzenie no ­
w ej ustaw y sam orządow ej. S taran ia  
te rozpoczęli —  o czem nie w szyscy  
m oże w iedzą  —  te sam e stronnictw a  
polityczne, które  dziś są w  opozycji i 
zw alczają now ą ustaw ę sam orządow ą. 
S tronnictw a te kieru ją się w idocznie  
zapatryw aniem , iż  o  ile  im , kiedy  jesz ­
cze  posiadały  w iększość iw  S ejm ie, nie  
udało się przeprow adzić now ej usta ­
w y sam orządow ej, to tosam o nie po-  
w innoby  się udać  i obecnej w iększości 
sejm ow ej. S tronnictw a  opozycyjne za  
pom inają jednak , iż pro jek tow ane  
przez  nie  przed  kilku  la ty  ustaw y  nie  
w yszłyby  sam orządow i w iejsk iem u  na  
pożytek i dlatego też nie doszły do  
sku tku.

CZY MOGŁO TAK DŁUŻEJ 
TRWAĆ

P rzypatrzm y się , jak sam orząd  
w iejsk i w yglądał w  prak tyce przed  

now ą ustaw ą. N a czele zarządu  gm in ­
nego w byłym  zaborze niem teckiem  
stał so łtys, na czele zarządu gm inne ­
go w  byłym zaborze austry jack im  
stał naczeln ik gm iny , w reszcie na  
czele zarządu gm innego w  byłym  za ­
borze rosy jsk im  stał w ójt. W  byłym  
zaborze  niem ieckim  istn iał w praw dzie  
obok so łtysa rów nież i w ójt, lecz był 
to całk iem inny urząd , niż urząd  
zw ierzchnika gm innego w  byłym  za ­
borze rosy jsk im .

N ie dość na tern . K iedy  
bow iem  w  jednej części P aństw a, radę  
gm inną w ybierano na 3 la ta , to w  in ­
nej części P aństw a  — radę gm inną  
w ybierano aż na 6 la t. C o  w ięcej je ­
szcze. W  jednej części P aństw a, rad ­
nym  gm innym  m ógł był być  w ybrany  
obyw atel, który ukończył 20 la t ży ­
cia , a w  innej części P aństw a obyw a ­
te l dopiero  po  ukończen iu  25  la t życia . 
T ak w ięc, ktoś, kto był już radnym  
gm innym  naprzykład  w  jednej z gm in  

w iejsk ich, położonych na obszarze  
w ojew ództw a poznańsk iego , a prze ­
prow adził się do jednej z gm in  w iej­
sk ich , położonych na obszarze w oje ­
w ództw a w ołyńsk iego , to w  now em  
m iejscu zam ieszkan ia m ógł jeszcze 
przez parę la t nie posiadać  w arunków  
do w yboru  na  radnego gm innego .

N ie dość i na tern . W  jednej bo ­
w iem  części P aństw a przy w yborach  
do rad gm innych obow iązyw ało pow ­
szechnie i rów ne praw o w yborcze, 
gdy natom iast w innych częściach  
P aństw a  nie w szyscy  m ieli praw o  w y ­
borcze do rad  gm innych , pozatem , głos  
jednych w yborców  w ażył w ięcej, niż  
głos innych w yborców . Istn ieli bo ­
w iem  w yborcy uprzyw ilejow ani, bądź  
na podstaw ie opłacanego  w yższego  po ­
datku , bądź na  podstaw ie posiadanego  
w yższego w ykształcen ia , bądź w resz­
cie  na  podstaw ie  zajm ow anego  w yższe ­
go stanow iska.

R ząd , idący  za  w skazaniam i P ierw ­
szego  M arszałka P olsk i, Józefa P iłsud ­
sk iego , nie m ógł godzić się na  tak ie  ja ­
skraw e różn ice, jak ie panow ały w e ­
w nątrz naszego państw a, a to zw łasz-*  
cza, skóro  te różn ice  pozbaw iały  w ielu  
obyw ateli m ożności bran ia udziału w

życiu sam orządu w iejsk iego , oraz  
w prow adzały duże zam ieszan ie w  ad ­
m inistracji publicznej.

BLOK BEZPARTYJNY WSPÓŁ­
PRACY Z RZĄDEM

A NOWA USTAWA SAMORZĄ­
DOWA.

Stan, w jakim się znajdował samo­
rząd wiejski, oraz stosunki, jakie pa­
nowały w samorządzie wiejskim, wy­
magały jednak koniecznie zmiany i 
naprawy na lepsze. W szczególności 
kryzys gospodarczy, który ogarnął ca­
ły świat, wydobył na wierzch wszyst­
kie wady, niedomagania i bolączki sa­
morządu wiejskiego. Należało więc 
jaknajprędzej zmienić i poprawić ad­
ministrację samorządową, by ona dzia­
łała i pracowała lepiej, sprawniej i ta­
niej, niż przedtem. W ciężkich czasach 
ludność wiejska więcej zależy od ad­
ministracji samorządowej i więcej od 
niej się spodziewa, niż w dobrych cza­
sach. Ponadto w ciężkich czasach ad­
ministracja samorządowa winna 
wprowadzać duże oszczędności, licząc 
się z możnością finansową ludności 
wiejskiej.

Blok Bezpartyjny Współpracy z 
Rządem ułożył wdęc projekt nowej 
ustawy samorządowej. Projekt ten 

obaliła jednak opozycja, zazdrosna, 
że to nie ona, lecz Blok Bezpartyjny 
przychodzi przed Sejm z nową ustawą 
samorządową. Wobec tego, Rząd uło­
żył projekt nowej ustawy samorządo­
wej i podał ten projekt rozważaniu 
i krytyce Związku gmin wiejskich, 
Związku Zawodowych Pracowników 
administracji gmiąnej, Związku po­
wiatów itd., oraz rozważaniu i kryty­
ce wielu działaczy i znawców samo­
rządu wiejskiego. Ten projekt rządo­
wy, dzięki poparciu Bloku Bezpartyj­
nego, stał się ustawą, o której mówi­
my.

G M IN A  W IE JS K A  F U N D A M EN T E M  

A D M IN IS T R A C JI P U B L IC Z N E J

N iety lko  jednak obyw atele cierp ie­
li w skutek  poprzednio  w yliczonych  ró ­
żn ic. C ierpiało bow iem dotk liw ie  
w skutek tych różn ic także i P aństw o. 
G m ina jest w praw dzie najn iższą  i naj­
m niejszą, lecz m im o to bardzo w ażną, 

a m oże naw et najw ażniejszą, bo pod ­
staw ow ą kom órką adm in istracji zaró- 
w rno sam orządow ej, jako też i rządo ­
w ej. D o zakresu obow iązków gm iny  
należą przecież niety lko  spraw y  ściśle  
sam orządow e, lecz także spraw y, zle­
cone gm inom do załatw ian ia przez  
R ząd państw ow y. G m ina jest w dęc  
fundam entem , na którym  w znosi się  
budow a adm in istracji sam orządow ej i 
państw ow ej. Jak zaś m oże stać siln ie  
gm ach , jeżeli jego fundam ent nie jest 
jednolity , bo  odm ienny w  różnych czę­
ściach P aństw a. W  in teresie  w ięc ad ­
m inistracji publicznej leży , by  organ i­
zacja gm iny  w iejsk iej była jednakow Ta 
na obszarze całego P aństw a. G m ina  
jest przecież  pow ołaną do  przygotow y ­
w ania sp isu poborow ych , dostarczan ia  
rekru ta , kw aterunków w ojskow ych  
i t. p .

W  szczególności zaś na w ypadek  
w ojny gm ina zajm uje się m obilizacją  
ludzi, zw derząt, środków transporto ­
w ych, żyw ności i t. p . W  in teresie w ięc  
w ojska leży , by w szystk ie gm iny, za  
jednem  zarządzen iem , w jednakow y  
sposób i w ’ jednakow ym  czasie prze­
prow adziły w spom nianą m obilizację . 
Jest zaś to  ty lko  w tedy  m ożliw ie, jeżeli 
w szystk ie gm iny na obszarze całego  
P aństw a zorgan izow ane są w  jednako ­
w y sposób .

F undam ent, na którym  w znosi się  
budow a adm in istracji państw ow ej i sa­
m orządow ej m usi być niety lko jedno ­
lity , lecz ponadto także i silny . Z tego  
to pow odu, now a ustaw a sam orządo ­
w a na  obszarze całego zaboru  prusk ie ­
go i austrjack iego w prow adza duże  
gm iny, tak zw ane gm iny  zb iorow e, ja ­
kie dotąd istn ieją ty lko na obszarze  
byłego zaboru rosy jsk iego . W  ten spo ­
sób zn ikną w  byłym  zaborze niem iec ­
kim i w  byłym  zaborze austrjack im  
drobne obszarem i ubogie w zasoby  
pien iężne gm iny , które nie stać było  
na żadną kancelarję i na żaden  w yda ­
tek , czy to na szkołę , czy to na drogę, 
czy to na zaspokojen ie jak iejko lw iek  
innej potrzeby gm iny.

D zięk i w ięc now ej ustaw ie, w szyst­
kie gm iny w  całem  naszem państw ie  
będą jednakow e pod  w zględem  organ i­
zacji, oraz pod  w zględem  rozporządza ­
nia kancelarją i zasobności finansow ej 
niem niej zdolne do spełnian ia zadań , 
które ciążą na gm inie w iejsk iej.

(D alszy ciąg nastąp i.)
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Z A ST R Z E LE N IE  PO L IC JA N T A .

Ostrów. D nia 2. 9. w  niew yjaśnio ­
nych dotąd okolicznościach zastrzelo­
ny został policjant z posterunku w  
Skalm ierzycach Stachelski. B liższe  
szczegóły tej zbrodni nie są jeszcze  
znane. N a m iejsce w yjechała kom i­
sja z kom endantem policji W oj. Po ­
znańskiego na czele.

K A T A STR O FA  A U T O B U SO W A .

W  nocy z 2 na 3 bm . autobus kur­
sujący  na lin ji L ublin— Ł ęczno, w  któ ­
rym  jechało  20 pasażerów  na 8 km . od  
L ublina przy w ym ijaniu stojącej w  
poprzek szosy furm anki w padł do ro ­
w u i w yw rócił się do góry kołam i. Z  
pośród  pasażerów  9 osób odniosło cięż­
kie rany, zaś reszta lżejsze. N a m iej­
sce katastrofy przybyło pogotow ie ra ­
tunkow e z L ublina, które przew iozło  
ciężko rannych do szpitali lubelskich. 
N a m iejsce w ypadku  udały  się w ładze  
policyjne i sądow e celem  przeprow a ­
dzenia śledztw a.

Z W Y Ż K A C E N B E K O N Ó W  N A  
R Y N K U A N G IE L SK IM

W  porów naniu do notow ań z ty ­
godnia poprze-L r  ego ceny w szyst­
kich bekon  o  w  im rynku angielskim  
zw yżkow ały o 6 do 10 szylingów na  
centnarze. Z w yżka ta została spo ­
w odow ana przez zniżony przyw óz  
przy jednocześnie utrzym ującem  
dobrem  zapotrzebow aniu.

się

Z A PO W IE D Z Z N IŻ K I C E N  
N A FT Y .

N afta jako artykuł pierw szej 
trzeby, w  szczególności szerokich  
rolniczych stała się skutkiem i

po- 
m as 

 sw ej
w ysokiej ceny w stosunku do cen  
zboża, artykułem dla w si praw ie 
niedostępnym . O statnio zapow iada ­
ją obniżkę nafty o około 20 procent. 
U rzędow e ogłoszenie obniżki ceny  
nafty m a nastąpić w pierw szych  
dniach w rześnia.

B U N T W  W IĘ Z IE N IU D L A M Ł O ­

D O C IA N Y C H .

W  zakładzie karnym dla m łodo­
cianych przestępców w  B elle Isle en  
M er koło L orient w ybuchł bunt. Pod ­
czas posiłku południow ego 50 w ięź­
niów  obezw ładniło  4 strażników  i rzu ­
ciło się do ucieczki. Strażnicy, którzy  
zdołali się uw olnić, w szczęli alarm . 
Z organizow ano pościg z udziałem  u- 
rzędników  i ludności cyw ilnej. W szy­
stkich zbiegów za w yjątkiem  sześciu  
ujęto .

USTĄPIENIE DYREKTORA BUD­
ŻETU AMERYKAŃSKIEGO

W A SZ Y N G T O N . „N ew Y ork  
m es“ zam ieszcza w iadom ość, że  
czasie
R oosevelta w  N oiw y:
tor budżetu L ouis D ouglas podał się  
do dym isji. D ziennik dow iaduje się, 
iż od pew nego  czasu  D ouglas nie  sym ­
patyzow ał z posunięciem  narodow ego  
urzędu  odbudow y. D ym isja D ouglasa  
m a być podobno  przyjęta.

T i- 
w  

ie ostatniej w izyty prezydenta  
sevelta w  N oiw ym Y orku, dyrek-

N IE M CY  K U PU JĄ  M IE D Ź I N IK IE L

„D aily E xpres“ donosi, że kom i­
sarz rozbrojeniow y H itlera von R ib­
bentrop baw i znów  w  L ondynie w  ta ­
jem niczej m isji.

T ym  razem  jednak w izyta R ibben- 
tropa nie m a jak tw ierdzi „D aily E x ­
press" nic w spólnego z rozbrojeniem .  
C elem  jego m isji m a być uzyskanie w  
L ondynie surow ców m etali, zw łaszcza 
niklu i m iedzi na w arunkach kredy ­
tow ych.

K R W A W E B Ó JK I W  H ISZ PA N JI.

Madryt. O rganizacje skrajnie le­
w icow e usiłow ały urządzić dem onsira-  
cje przeciw ko ruchow i faszystow skie­
m u. M im o in terw encji policji, która  
usiłow ała zapobiec starciu uliczenm u, 
doszło do bójki m iędzy m anifestanta­
m i i bojów ką faszystow ską. 6 osób  
zostało ranionych, w  tern 2 ciężko. D o  
krw aw ych starć doszło rów nież pod  
O viedo. W  starciu padł 1 zabity i 3  
rannych.

Z A M A C H Y B O M B O W E N A G E N E -! K O M U N IK A T .
R A Ł Ó W  B U Ł G A R SK ICH . j D nia 15 sierpnia 1934 r. w eszła w

Sof ja. W  nocy  z 2. na 3. 9. w  ogro- ; życie now ela do praw a przem ysłow e- 

dach rezydencji b. m in. w ojny B aka- g°- e #
jew a oraz b. szefa sztabu głów nego; M zw iązku z pow yzszem  Izba nze- 
M arcinkow a eksplodow ały dw ie bom - i m ieślnicza w G rudziądzu zaw iada- 
by, nie w yrządzając na szczęście żad- * iri^a prow adzący  ch w arsztaty rze- 
nych szkód. Jak tw ierdzi B ułgarska  jin ieślnicze bez kart rzem ieślniczych  
A gencja T eleg. zam ach  m iał charakter.że w inni w term inie najdalej do dnia  
dem onstracyjny i nie zagrażał niczy-  * 1 stycznia 1955 r. zw rocie się do w la- 
jem u życiu ani też nie m iał na celu  i uzy przem ysłom  ej 1 instancji (S taro- 
w yrządzenia szkód. W  czasie zam a- stw a —  M agistratu) po uprzedniem 
chu obaj generałow ie nie byli obecni [uzyskaniu z Izby Rzemieślniczej za- 

> i- . n vvvrlanip kartv rze-

opieką. W prow adzono  

spraw finansow o rol- 

pom ocne rolnikom w

chcą, jak nas z w ielu

CZY NIE NADUŻYWANIE 
URZĘDÓW ROZJEMCZYCH ?
Jak w iadom o, rolnictw o otoczone zostało  

przez R ząd szczególną  

U rzędy R ozjem cze Jia  

nych, które m ają być  

spłacie ich zobow iązań.

N iektórzy rolnicy

stron inform ują nadużyw ać dobrodziejstw U - 

rzędów R ozjem czych i przedkładają w nioski o  

rozłożenia na 7 letn ie ratalne spłatę zobow ią­

zań, które w ynoszą czasam i zaledw ie 100 zł.

O strzegam y w ięc Pp. R olników , by obecnie  

w okresie żniw nym starali się sw oje najpiln iej­

sze

świadczenia, o w ydanie karty rze­
m ieślniczej w  m yśl art. 198 ust. 4.

O soby, które do pow yższego się  
nie zastosują i kart rzem ieślniczych  

_ . ’ ‘ • 1. 
1935 r. praw o sam oistnego prow adze­
nia w arsztatu rzem ieślniczego.

* W nioski o w ydanie odnośnych za-

stolicy .

PR O JE K T K A RN E G O  PR A W A  
SK A R BO W E G O

Sam orząd gospodarczy otrzym ał nie otrzym ają utracą z dniem 1. 

do zaopm jow am a opracow any przez  
m inisterstw o skarbu projekt karnego  

ii  : w niosK i o w yuaiiie ouiiosiiycii zu-
praw  ram a^T rojektu przew iduje św iadczeń, należy kierow ać do Izby  

się unorm ow anie" kar, dotyczących  

przestępstw , które polegają na naru ­
szeniu przepisów  w  zakresie praw a  
celnego w szystkich m onopoli, podatku  
od  napojów , w ęgla, kart do  gry  i cukru  
oraz opłat patentow ych i obrotu to ­
w arow ego z w . m . G dańskiem .

D A L SZ A U N IFIK A C JA
U ST A W O D A W ST W A PO L SK IE G O

W A RSZ A W A . M in. spraw iedli­
w ości opracow ało dw a now e projekty  
ustaw : o postępow aniu upadłościow em  
i układow em . Projekty  te unifikują  u- 
staw odaw stw o cyw ilne w całym  kra­
ju .

Praw o upadłościow e i o układach  
w ydane będzie w  form ie rozporządzeń  
Prezydenta R . P.

U M O R Z EN IE PO D A T K U D O C H O ­
D O W E G O

Pragnąc przyciągnąć do pom ocy  
na rzecz pow odzian m ożliw ie najszer­
sze sfery społeczeństw a, M inisterstw o  
Skarbu okólnikiem  L . D . V . 27872/2/34  
z dnia 26 lipca 1934 r. upow ażniło dy ­
rektorów  Izb Skarbow ych do u  m arża-1  
nia na podstaw ie art. 126 ustaw y o ’ 
państw ow ym podatku dochodow ym  
kw ota podatku dochodow ego, przy ­
padającego od św iadczeń, uskutecz- 
i  ’ A '  _ 
ku na rzecz pow odzian. ranow skiej, prow adzi Pan Sędzia Śledczy, D o

U m orzenia uskutecznione będą na czasu ukończenia śledztw a o spraw ie tej pisać  
indyw idualne podania płatników . nie m ożem y

Spraw ca m orderstw a, dzieciobójca B a­

ranow ski A lfons został w dniu 3 bm . w godzi-

PRZEZ MOJE OKIENKO nach przedpołudniow ych przekazany do w ię-

r> , i . j • • zienia przy Sądzie G rodzkim  w W ąbrzeźnie, do
U lica G órna należy do m niej uczęszcza- F  x

, ■ i ■ j i ■ dysipozyc i Pana Sędziego Śledczego.
nych ulic naszego m iasta, jednak m e pow inna 7 H  

być czem ś w rodzaju zajazdu dia w ozów pp. POCR7FR
rzeźników , którzy nie zadają sobie ty le trudu ' rU U K Ł IL D

bv w ozy te choćby na niedzielę usunąć z ulicy. ' tragicznie zm arłego dziecka, D anusi 

U lica ta przedstaw ia obraz niechlujstw a i zbiór- now skiej którą zabił jej w łasny ojciec, 

nika naw ozu końskiego. M oże zainteresow ane 

w ładze zm uszą odnośnych panów do przestrze­

gania porządku publicznego w ynikającego zre­

sztą z przepisów policyjne - porządkow ych.

W

dzi 

nąć

zobow iązania regulow ać.

Skoro bow iem  kupiectw o i przem ysł stw ier- 

złą w olę rolnictw a będzie zm uszone zam k- 

rolnictw u w szelkie kredyty .

W nioski do Izby R zem ieślniczej 
są w olne od opłat stem plow ych w  
m yśl art. 140 now ej ustaw y stem plo ­
w ej (D z. U . R . P. Ń r. 41/413).

M ickiew icz Jan 50 kg. żyta; M archlew icz  

Józef 50 kg. żyta; K rysa Jakób 50 żyta; L e­

śniak Florentyna 50 kg. żyta; R uszkow ska H en ­

ryka 50 kg, żyta; C ebula B olesław 50 kg. żyta; 

W ilk M ateusz 50 kg. żyta; T uszyński Jan 50  

kg, żyta; T udek Paw eł 50 kg. żyta; T hom  

G oftfryd 50 kg; W erner E m m a 50 kg; K oba  

M arcin 50 kg; K elbert C hrystjan 50 kg; R ajca  

Józef 50 kg; R um iński Józef 50 kg; Sorge K a­

rol 50 kg; Schm idt Juljusz 50 kg; B uchholz  

E w ald 50 kg; A rndt D aniel 25 kg; B rączkow ski 

W ładysław 25 kg; G aw eł Józef 25 kg; G rzęda 

Józef 25 kg; H offm ann N ina 25 kg; Jaranow - 

ski Jan 25 kg; K ornecki Jan 25 kg; M ateja  

A ndrzej 25 kg; Parkot Jan 25 kg; R atyna  

B artłom iej 25 kg; R obaczew ski Józef 25 kg; 

Siepraw ski Franciszek 25 kg; Schonfeldt G u­

staw 25 kg; Sztyrbicki W alenty 25 kg; G ienoin 

R udolf 12,5 kg.

R azem 25 ctr. 25 funtów żyta.

DOKOŁA MORDERSTWA 

DZIECKA
Jak się dow iadujem y, śledztw o w spraw ieJr J t C l • 1 ' J U d A UtZW AdvŁ UJ Clii y » v

nionych przez płatników tego poc dt- m orjerstw a JO m iesięcznego dziecka śp, B a-

B ara- 

odbył

się dziś rano o godz, 8-m ej.

K ondukt żałobny prow adził z kostnicy  

szpitala na cm entarz ks. B IG U S.

U dział w pogrzebie w zięły tłum y znajo­

m ych i krew nych. Jak w ykazała sekcja zw łok

!■9

KRONIKA
Kalendarzyk: 

WYDALONA Z FRANCJI
Z ostatnim  transportem  w ydalona została z  

Francji także w ąbrzeźnianka G rabow ska.

s

sj 
fi

o

C

S

* 
’S 
fi

Św. katolic.
Słońce

w shód zachód

N ie m ając w idoków  

G rabow ska ulokow ała  

W ąbrzeźnie.

na  

się

jakąkolw iek pracę  

u sw ego brata w

5

6

7

wrzesień Ś. 
c. 
p.

W aw rzyńca  

Z acharjasza  

R eginy

4,37

4,39

4,41

6,37

6,34

6,32

p. C. K.

NA POWODZIAN
następu- 

tu t. po-

8,15 zł.

TYDZIEŃ
W ram ach program u uroczystości zw iąza­

nych z obchodem tegorocznego tygodnia PC K . 

! jak rów nież obchodu X V -lecia, a które prow a- 

’ dzone są pod hasłem  „w szystko dla pow odzian  

1 odbędzie się odczyt p. G olika naucz, tu t. gim ­

nazjum o pow odzi w M ałopolsce, jako naocz­

nego św iadka tej strasznej klęski, jaka naw ie-

„STRZELCY"
N a pom oc dla pow odzian złożyły  

jące O ddziały Z w iązku Strzeleckiego  

w iatu niżej w yszczególnione kw oty.

O ddz. Z w , Strzel. U ciąż

O ddz. Z w . Strzel, m ęski O lszów ka 21,65 zł.

O ddz. Z w . Strzel, żeński O lszów ka 5,70 zł.

O ddz, Z w . Strzel. D ębow ałąka

O ddz. Z w , Strzel. C zystochleb

1,—  zł.

5,—  zł. 

Razem
Pieniądze przesłano do K om endy  

w ej Z . S.

NA POWODZIAN

Z gminy Uciąż złożyli na  
pow <  
w ie K ółka R olniczego.

41,50 zł. 
O kręgo-

gminy Uciąż ziozyn na rzecz  
odzian następujący Pp. członko-

dziła naszą południow ą część kraju .

O dczyt odbędzie się w sali H otelu pod 

O rłem p. Szym ańskiego dnia 9 w rześnia br. o  

godz. 11-tej.

Przypom inam y jednocześnie społeczeństw u  

że dnia 8 w rześnia br. odbędzie się Dancing — 

Bridge w sali p. K lim ka o godz. 19-tej na  

którą to zabaw ę serdeczne zaprasza
Z A RZ Ą D

PIELGRZYMKA
na odpust do R yw ałda w yruszy pieszo z  

parafj  i w ąbrzeskiej w niedzielę o godz. 7,15 po  

M szy św .

WŁAMANIE DO KIOSKU
D o znajdującego się na Podzam ku kiosku  

Inw alidów W ojennych w łam ali się nie- 

w ykryci dotychczas spraw cy i zabrali 8 białych  

obrusów , 2 skrzynie od piw a, piw o, lem onjadę, 

czekolady, papierosy, cukierki i inne drobne  

przedm ioty . Z w . Inw aldiów poniósł stratę w  

w ysokości około 70,—  złotych.

Z w ,

MAŁA PODAŻ ŻYTA
W ostatnich dniach zauw ażyć m ożna  

zm niejszenie się podaży zboża. R olnicy ocze­

kują zw yżki cen, która praw dopodobnie też w  

najbliższych dniach nastąpi.

PIĘKNY „POŁÓW"
Posterunek Policji Państw ow ej w Płużni­

cy przytrzym ał niej. Ż U RA Ń SK IE G O JÓ Z EFA , 

ur. 18.3 . 1904 r. w Strykow ie; poszukiw any on  

jest za popełnienie oszustw na terenie Ł odzi.

Ż urański podejrzany jest pozatem o kilka  

kradzieży z w łam aniem i o dokonanie napa­

dów  rabunkow ych. Przy Ż . znaleziono brauning. 

Ż urańskiego odstaw iono  

G rodzkiego w W ąbrzeźnie.
M iejscow y* posterunek P, P. przytrzym ał 

niej. C H M IE L E W SK IE G O JA N A z Sokołow a 

pow . R ypin, C h. jest notorycznym złodziejem i 

odcierpiał już w  w ięzieniu karę 5 lat. C h, nale ­

żał do bardzo niebezpiecznych złodziej! i orga­

nizatorów band złodziejskich.

Z KÓŁKA ROLNICZEGO
U biegłej niedzieli o godz, 4-tej po połud ­

niu odbyło się w lokalu p. K lim ka zebranie  

K ółka R olniczego P. T . R . pod przew odnictw em  

prezesa p. W R Ó B LE W SK IEG O ,

R eferat w ygłosił p. Prezes, poczem om a­

w iano spraw y w ew nętrzne K ółka, om aw iano  

także spraw ę brania udziału w uroczystości 

pośw ięcenia sztandaru K ółka R olniczego w  

W ielkich R adow iskach,

do w ięzienia Sądu

Z OSTATNIEGO JARMARKU
.N a jarm arku, który odbył się w ub, w torek  

spędzono sporo koni i krów . Z a Jobre konie  

płacono 150 —  200 zł. za krow ę 130— 180 zł.

Z pow odu zbyt niskich cen a w ielkiej po ­

daży rolnicy zm uszeni byli w ielką część koni 

i bydła pędzić spow rotem do sw ych dom ów .

O gółem spędzono: 580 ogierów ; 83 w ała­

chów ; 182 klaczy; 3 źrebaki; 289 krów ; 27 jałó ­

w ek; 7 buchaji; 2 cielaki i 3 kozy.

KRADZIEŻ ROWERU
Inw alida w ojenny p. E lzanow ski K azim ierz 

z K ow alew a przybył do U bezpieczalni Społe­

cznej. R ow er w staw ił do korytarza w gm achu  

U bezpieczalni i gdy po 15 m inutach w rócił —  

row eru już nie było.

KRADZIEŻ KROWY
W nocy z 3 na 4 skradziono na szkodę  

m łynarza Stachela R yszarda z O strow itego  

pow , L ubaw a z pastw iska krow ę. Z łodziej 

sprzedał krow ę dnia 4 bm . na jarm arku żydko- 

w i L ichtrow i z M ław y a ten za kw otę 230,—  

złotych pew nem u dzierżaw cy m ajątku, Policja  

krow ę odebrała i zw róciła ją poszkodow anem u.

„ŚWIAT BEZ MĘŻCZYZN"
oto ty tuł kom edji, którą Sekcja T eatralna  

przy T . C . L , w W ąbrzeźnie m a zam iar w ysta­

w ić w pierw szych dniach października br. D o­

chód z tej im prezy m a w esprzeć pow odzian, 

K om edja ta niem a nic w spólnego z film em , któ- 

rry w yśw ietlano niedaw no na ekranie w ąbrze­

skim , Próby odbyw ają się już od dw óch ty ­

godni.
Pom ni dobrze odegranego ,.Spadkobiercy  

życzym y gorliw ym am atorom jaknaj  lepszych  

w yników w pracy przygotow aw czej tej ko ­

m edji i obiecujem y przybyć na przedstaw ienie  

1 jaknaj  liczniej.
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D A N C IN G  B R ID G E

d n ia  8  w r z e śn ia  w  sa li p . K lim k a  
o g o d z . 1 9 -te j n a r z ec z P . C . K .

2 a

K O N T R O L A  K A R T K W IT O W Y C H
Z dniem 3, 9, br, odbyw a się nadzwy ­

czajna K ontrola K art K witow ych w pow , w ą­

brzeskim w e w szystkich m ajątkach ziem skich  

i drobnem rolnictwie. O d czasu niniejszego o- 

głoszenia należy karty m ieć uszykow ane, ure­

gulow ane, by urzędnicy którzy kontrolę prze­

prow adzają bez przeszkód m ogli pracow ać,

W razie w yjazdu pracodawcy, należy kty  

oddać najbliższem u sąsiadow i, by kontrola bez 

przeszkody odbyć się m ogła, Pozatem zw raca  

się pracodaw com uw agę na art, 58 rozp. Pre­

zydenta R zeczypospolitej z dnia 11. 7. 1932 r, 

„Praw o o w ykroczeniach" D z. U , R . P. N r, 60, 

poz, 572, który postanaw ia, że kto kierując 

zakładem pracy nieopłaca do instytucji ubez­

pieczeń społecznych sum podlega karze are­

sztu do 3 m iesięcy lub karze grzyw ny do 3.000  

złotych.

ZA R ZĄ D U BEZPIEC ZA LN I K R AJO W EJ

Z powiatu
R O W E R  „ Z W IA Ł 4 4

STA N ISŁA W K L P. Socha A ntoni w ybrał 

się row erem  na przechadzkę i w stąpił do skła­

du p. O chockiego. R ow er zostaw ił przed  

dom em . Po załatw ieniu spraw ności u p. O choc­

kiego, m usiał p. Socha w racać do dom u pie­

szo. R ow er znikł, a za -spraw cą kradzieży szu­

ka policja.

" F A Ł S Z Y W A  1 0 .—  Z Ł O T Ó W K A

> O RZECH ÓW KO , D nia 4 bm , zakw estjo- 

now alio 10 złotów kę, która była lżejszą od nor­

m alnych. M onetę w ysłano do M ennicy Państw o­

w ej w W arszaw ie celem sprawdzenia, A w ięc: 

ostrożnie z m onetam i!

K R A D Z IE Ż R O W E R Ó W

M A ŁE PU ŁKO W O . Z soboty na niedzielę 

nieznani spraw cy okradli znajdujące się w  
sieni dom u 2 row ery na szkodę p- LU IZĘ  

D ELA N z M ałego Pułkow a. Za złodziejam i 

w szczęto  ^dochodzenia.

Z A B A W A R O D Z IN Y  P O L IC Y J N E J

PŁU ŻN IC A. W niedzielę 8 bm , odbędzie  

się w sali p. D ąbrow skiego zabawa taneczna 

K oła R odziny Policyjnej.

Przygryw ać będzie orkiestra doborow a. 

W stęp za okazaniem zaproszenia,

Pociąg popularny na mecz piłkarski 
Polska — Niemcy

C e n a  b ile tu  z T o r u n ia  P r z e d m . d o  
W a r sz a w y i sp o w ro te m  w y n o si 1 0 ,9 0  
z ło ty c h

D n ia  8 w r z e śn ia o d c h o d z i z T o r u ­
n ia  P r z e d n i, p o c ią g  p o p u la rn y  o  g o d z . 
2 ,2 3 . P r z y ja zd  d o W a r sz a w y n a stą p i 
n a d w o r z e c G d a ń sk i o g o d z . 8 ,1 1 , o -  
d ja z d  z W a r sz a w y G d a ń sk ie j d o  T o ­
r u n ia  d n ia  9 . 9 . o  g o d z . 2 2 ,1 5 .

B ile ty d o n a b y c ia d o d n ia 8 . 9 . 
g o d z . 1 6 -te j w  „ O r b is ie 4 4 w  T o r u n iu .

Sławni zawodowy balonowi w Wąbrzeźnie
W  R adzynie lądow ał na jednym  

z pól podm iejskich balon „W arsza­
w a H “ , który w ystartow aw szy z Ja­
błonny, odbyw ał lot próbny z m a ’ 
joram i M azurskim i R ybickim , kpt. 
B urzyńsikim i por. Zakrzew skim , 
ćw iczącym i się do zaw odów  o  puchar 
G ordon B enneffa.

Z Pomorza
— D ZIA ŁD O W O . (Pogrzeb śp. 

ppor. B . Jabłońskiego). D nia 27 bm ., o  
godz. 16,10 podczas przejażdżki kaja­
kiem na Sanie utonął, praw dopodob ­
nie w skutek udaru sercow ego 26-letni 
śp. ppor. B ernard Jabłoński, który  
pełnił funkcje podprokurat. przy W oj­
skow ym Sądzie O kręgow ym  w Prze­
m yślu. Zw łoki w ydobyto w środę, 

*dnia 29. 8. br. o godz. 21-szej. W  
czw artek odbyła się w Przem yślu u- 
roczysta eksportacja zw łok na stację  
kolejow ą celem przew iezienia tako­
w ych do D ziałdow a.

W  poniedziałek, dnia 3. 9. o godz. 
9-tej odbyło się uroczyste w yprow a­
dzenie zw łok z koszar 32 pp., gdzie  
św ietlica żołnierska zam ieniona była  
na kaplicę. K ondukt żałobny do koś­
cioła prow adził ks. proboszcz Pta- 
szyński w asyście ks. w ik. M iszew - 
skiego i ks. w ik. W ęgielew skiego. 
Przed trum ną postępow ał oddział 32  
pp., delegacja K orporacji U niw ersy­
tetu  Poznańskiego „M asovia“ ze sztan ­
darem  i w ieńcem . Za trum ną postę­
pow ała R odzina śp. B ernarda, dele-i 
gacja W ojskow ego Sądu O kręgow ego! 
D O K . X . (Przem yśl) w składzie pp.: 
m jr. M . D anysz, kpt. St. Łoziński i 
st. sierż. R achw ał, delegacja W ojsko ­
w ego Sądu O kręgow ego D O K . V II. 
(Poznań), w którym śp. B ernard od ­
byw ał praktykę, w składzie pp.: kpt. 
D ow narow icz, ppor. K aczorow ski,

W ładze m iejskie i m ieszkańcy za­
opiekow ali się gorliw ie aeronautam i; 
pokazano im zam ek, w ręczono m o- 
nografję jubileuszow ą m iasta, po- 
czem  odw ieziono ich w raz z balonem  
autem na dw orzec kolejow y w W ą­
b r z e ź n ie , skąd odjechali do W arsza ­
w y.

oraz tłum y krew nych, znajow ych i 
w iernych.

Po odpraw ieniu egzekw ij żałob ­
nych i nabożeństw a żałobnego w  koś­
ciele paraf  jalnym , trum nę z doczesne- 
m i zw łokam i na cm entarz ponieśli na  
sw ych barkach koledzy —  oficerowie. 
K ondukt prow adził kolega szkolny  
Zm arłego, ks. W ęgielew ski.

N ad grobem przem ów ienia w ygło ­
sili: tow arzysz tragicznej przejażdżki 
p. m jr. D anysz, bezpośredni przełożo ­
ny śp. B ernarda —  p. kpt. Łoziński, 
w  im ieniu kolegów  z*K orp. „M asovia“ 
—  p. K em piński.

Radjoprogram
C z w a r te k , d n ia  6 . 9 . 1 9 3 4 r .

6,45 A udycja poranna. 12,05 C odzienny 1 

Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 A udycja dla  

dzieci. 12,30 Zespół salonow y, 13,00 D ziennik  

południow y, 13,10 Fantazje z ulubionych oper. 

13,30 Przerw a, 15,45 M ikro-rew ja. 16,30 K on- I 

cert, 16,45 Lekcja języka francuskiego. 17,00  

Teatr W yobraźni, 17,50 Skrzynka pocztow a. 

18,00 Pogadanka rolnicza, 18,15 K oncert m an- 
j dolinistów , 18,45 C o czytać. 19,00 R ecital 

; skrzypcow y. 19,20 Feljeton aktualny, 19,30

Polska m uzyka ludowa. 19,45 O dczytanie pro- < 

gram u na dzień następny, 20,01 K oncert m uzyki 

lekkiej. 20,45 D ziennik w ieczorny, 20,55 Jak  

pracujem y w Polsce, 21,00 K oncert w ieczorny, 

21,45 O dczyt, 22,00 K oncert. 22,15 M uzyka  

lekka, 22,45 Skrzynka w języku angielskim .

P ią te k , d n ia  7 . 9 . 1 9 3 4  r . »
6,45 A udycja poranna. 12,05 C odzienny  

Przegląd Prasy Polskiej. 12,10 M uzyka popu ­

larna. 12,45 Pogadanka <dla kobiet, 13,00 D zien­

nik południow y. 13,05 D alszy ciąg m uzyki. 

15,45 G odzina m uzyki lekkiej. 16,45 A udycja 

dla chorych. 17,00 Św ięto Ziem i C hełm skiej. 

18,10 Przegląd w ydawnictw , 18,20 W iadom ości 

rolnicze, 18,25 K oncert ze Lwow a, 18,45 O dczyt. 

19,00 N ajnow sze przeboje. 19,20 N a m argine­

sie prób technicznych. 19,30 N ajnowsze przebo­

je. 19,45 O dczytanie program u na dzień następ ­

ny, 20,01 K oncert sym foniczny. 22,30 A udycja  

ku uczczeniu twórczości poety hebrajskiego C h. 

B ialika, 22.40 K oncert, 23.05 M uzyka taneczna

W A R T O  P A M IĘ T A Ć  Ż E ...

W edle art. 4 ustaw y z r. 1922 poz. 334  

D z. U . o urlopach pracow ników w prze­

m yśle i handlu, w brzm ieniu znowelizow a- 

nem  „urlopow any otrzym uje za czas  

urlopu w ynagrodzenie takie, jakie otrzy ­

m ałby, gdyby w tym okresie był zatrudnić- 
•« 

ny .

U rlopowanem u należy się za czas urlopu  

takie w ynagrodzenie, jakie otrzym ałby gdy ­

by norm alnie pracow ał.

Jeżeli w ięc pracow nik norm alnie otrzy ­

m ywał w ynagrodzenie tylko za dni pow  

szednie, to w czasie urlopu należy m u się  

także tylko w ynagrodzenie za dni pow sze­

dnie.

O D P O W IE D Z I R E D A K C J I

—  PR ZECH O D ZEŃ —  W A RSZA W A . „Te­

m ida w W ąbrzeźnie" do czasu podania nazw i­

ska i dokładnego adresu —  zam ieścić nie m o­

żem y.

-'-i.. - — I

Roch Towarzystw
- B A C ZNO ŚĆ PO DO FIC ER OW IE R EZ.l 

D nia 6, 9, br, o godz. 20-tej odbędzie się w lo­

kalu p. N adolnego m iesięczne zebranie.

Ze w zględu na w ażność obrad obecność  

w szystkich członków obow iązkow e, ZA RZĄ D
— B A C ZNO ŚĆ SO K OLI!. M iesięczne ze­

branie odbędzie się w czwartek dnia 6 w rze­

śnia 1934 r. o godz, 204ej w sali „D w oru W ą­

brzeskiego",
O becność w szystkich członków konieczna.

C ZOŁEM ! ZA RZĄ D .
—  K , S. „POG OŃ " W środę, dnia 5 b.m . 

o godz. 20-tej odbędzie się zebranie w szystkich  

sekcyj w lokalach p, H offm anna. ZA R ZĄD

D rukiem i nakładem Zakłady G raficzne  

B olesław a Szczuki. R edaktor odpow ie­

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźnie

K m , 1684/34

O B W IESZC ZEN IE
O PR ZY M U SOW EJ SPR ZED A ŻY R U C H O M O ŚCI

D nia 8 w rześnia 1934 r. o godz, 9-tej przed  
południem w W ąbrzeźnie przy ul. M arsz. Piłsud ­
skiego nr. 26 sprzedaw ać będę w drodze przetargu

aparat do herbaty i kakao, wagę stołową, a- 
parat do kawy 5 przedziałowy, 20 szczotek 
do zamiatania, 30 rygli mydła, 20 butelek wi­
na, 60 rolek cykorji i t. p.

łączna sum a oszacow am a 1757,50 zł,

(-) G Ł Ó W C Z E W S K L
K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie,

N r, K m . 825/34

O B W IESZC ZEN IE

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alewie 
W acław K ozłow ski urzędujący przy ul. Plac W ol­
ności 3 obwieszcza, że w yznaczony term in na dzień  
8 w rześnia 1934 r, do opisu i oszacow ania nieru-skaego nr. zo sprzeaaw at: w  g w rześnia 1904 r, uo opisu i oszacuw aiua

przym usow ego najw ięcej dającem u za gotówkę ।  K iełpiny tom L k, 16 zapisanej na naz-
. , , , : L_Ł__ ...„H z. n. | w isko Ludw ilęa i M arjanny Jóźwickich z K iełpin

uchyla z tem , że now y term in zostanie w yznaczo­
ny po w yznaczeniu przez tut. Sąd kuratora^ dla 

zm ieniły m iejsce zam iesz-

K u r o p a tw y

zakupuję, płaci najw y ­

ższe ceny

M . W e b e r N a st.

M arsz. Piłsudskiego

K m , 1252/34

O B W IESZCZEN IE

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alewie 
W acław K ozłowski z siedzibą w K ow alew ie przy  
ul, Plac W olności 3 na zasadzie art, 668 § 3 kpc<  
obwieszcza, że w dniu 6 października 1934 ro  
godz, 9-tej odbędzie się opis i oszacow anie nie­
ruchom ości zapisanej w księdze w ieczystej K o­
w alewo tom X I w ykaz 259 na nazw isko A lfonsa  
W rońskiego m istrza krawieckiego z K ow alew a,

W  zw iązku z pow yższem na zasadzie art. 668  
§ 2 kpc, w zywam  w szystkie osoby, aby przed ukoń­
czeniem opisu zgłosiły sw oje praw a do nierucho­
m ości lub jej przynależności, jeżeli ich prawa sta­
now ią przeszkodę do egzekucji.

K ow alewo, dnia 1 w rześnia 1934 r.

(_ ) W a c ła w  K o zło w sk i, 
K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  K o w a le w ie .

uchyla z tem , że now y term in zostanie w yznaczo- 

doręczeń osobom nieznanym z m iejsca pobytu a  
które w m iędzyczasie < '***
kania.

K ow alew o, dnia 1

L.
K om ornik Sądu G rodzkiego  

w K ow alew ie.

@@@e

C h ir o m a n tk a
a str o lo g  A d a r e lli

znana w Polsce i zagr. 
sław na  w różbiarka. Przy­
jęcie dyskretne codzien­
nie od godziny 9 rano  

do 9 w ieczorem

M e stw in a 1 p a r ter

dom  p. D ylew icza

। M ie szk a n ie

6 pokojow e z kom fortem  
od 1. 10. do w ynajęcia

Z g l. u l. J a d w ig i 3

w rześnia 1934 r,

S . (— ) K o z ło w sk i

Truskawki, 
R a b a r b a r ,  S z p a r a g i 

Teraz najlepsza pora  
do  sadzenia. N ajtańsze  

najlepsze*! najpew niej­

sze w Szkółce D rzew

Ciężar kryzysu
odczuw ają tylko firm y nie ro­

zum iejące potrzeby ogłaszania  
się. O głoszenia  um ieszczane w  

G ŁOSIE przy ­
noszą w ielki zysk.

Hiiezon mim hnjsliile
N ajtaniej poleca na sezon  

k a m ie ń  m odry  99°[o ft. 0,50. 
sa n o g r a m  suchą zapraw ę ceny  

oryginalne  
o le j m aszynow y la litr 0,75  

sm a r a  czarna ft. 0,25  

sm a r a  żółta ft. 0,30

ty lk o  

D K D iE lIll P E U m ifll  

Łucjan Leśniew icz
R ynek 13

B r . N o w a c k ie g o

O k o n iu  

poczta i kolej M e in o

K a sz ta n y

dzikie kupuję każdą w a­
gonow ą ilość z term inem  
dostaw y w jesieni : re- 
flektanci zechcą skiero- 
w ’ać zgłoszenia z poda­
niem ceny loko stacje  
załadowcze lub stacje  
przeznaczeniajPA RY TET  

W arszaw a pod

„ O k a zja D o c h o d u *

K a p e lu sz e
dam skie, berety, w yko­
nuję now e, przerabia, 
fasonuje gustow nie, naj­

taniej pryw atnie

M . R a d z im iń sk a

Poniatow skiego 4

P a r c e le
na sprzedaż. Term in  w e  
w torek dnia 11 bm . o  

godzinie 9 przed poł,

'm a j. T r z c ia n e k

pow . W ąbrzeźno

1 8
Sprzedaż parcel

pszennych gruntów z zasiew am i lub bez  
w iększe parcele z budynkam i, odbędzie 
się dnia 14 w rześnia br. o godz. 10 rano  

w  m a j. W ie lk o łą k a pow . W ąbrzeźno  

stacja kol. R ychnow o.

C z y ta jc ie

„ G ło s W ą b r z e sk i 4 4

K siążnica  K opem iW ska 
w  Toruniu


